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Wychodzi codzień prócz p 


0 łaty:  miesięcz. kwart. 

Krakowie H ni go cent. 2 złr. 50 € 
W całój Austrji 1 złr. 156 „ 3 , 25 , 
W Prus. i Niem. 25 srgr. 2 tal. 12 srgr. 


12 fr. 


15 fr. 


W Belg, Włosz. i Szw. 5 fr. 
We Francji i Anglji 6 fr. 

umer pojedynczy 5 centów. 
W Krakowie odnoszenie do domów 10 c. mies. 
Redakcja i Administracja ul. Florjańska Nr. 355. 


Sobota 12 Lutego. 


8 rano. — Listy niefrankowane nie przyjmują się. — 
Reklamacje nieopieczętowane wolne są od opłaty. 


Ajeneje Kurjera Krakowskiego. W Krakowie: księgarnia 
J. Czecha w Rynku, w Tarnowie: handel P. Miildnera, w Rze- 
szowie: księg. Pellara, w Przemyślu: księg. braci Jeleniów, we 
Twowie: Ajencja dzienników A. J. Piątkowskiego, księg. Seyferta 
i Czajkowskiego, w Poznaniu: księgarnia A. J. Zupańskiego, 
w Wiedniu: Haasenstein et Vogler, Wien, Neuer-Markt Nr. 16. 


RAKOWSKI 


oniedziałków i dni poświętnych o godz. 


Rok 1870. 


Cena ogłoszeń (inseratów). 

Od wiersza drobnego druku za każdorazowe 
umieszczenie 4 centy. 

Opłata stemplowa 30 cent. od każdego ogło- 
szenia za każdorazowe umieszczenie. 

Za ogłoszenia nadsyłane wprost do redakcji 
i płatne gotówką, stempel płaci wydawnictwo. 

Inseraty przyjmuje Ż. J. Wywiałkowski, ul. 
św. Anny, dom dra Balko. 
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Przegląd polityczny, 


Z powodu rozpraw nad rezolucją w ko- 
misji rady państwa stara Presse zarzuca tak 
ministrom jak naszym posłom, że działają 
bez planu i systemu. „Rządowi idzie tylko o 
to aby pięknemi słówkami jakkolwiek prze- 
szkodzić polakom, żeby razem ze słoweńca- 
mi nie naśladowali hasła do odwrotu danego 
przez tyrołczyków.:* Słowa te starój Pressy 
są niezłą wskazówką dla naszćj delegacji. 

, Kwestja dalmacka, która na środowem po- 
siedzeniu była przedmiotem obrad komisji 
rady państwa, jest o tyle ciekawą, że z roz- 
praw tych wyjaśni się zapewne rzeczywista 
przyczyna powstania, którą różni rozmaicie 
wskazują. Z pierwszego posiedzenia komisji 
nie wyjaśnia się jeszcze dostatecznie ta kwestja, 
chociaż na niem dotknięto rozmaitych szcze- 
gółów, a między innemi i uspokojenia Dalmacji; 
przyczem robiono ciężkie zarzuty osobom bjo- 
rącym udział w tem działaniu. 


Jako dalszy objaw nurtowania spisku w car- 


Na czwartkowy bal dworski zaproszeni 


stwie moskiewskiem donosi Ostsee Złg, że] zostali wszyscy członkowie obu izb rady pań- 


stronnictwo rewolucyjne posiada już własny 
organ tajemny, którego dotąd wyszły dwa nu- 
mera, zawierające oprócz artykułów rozwijają- 
cych dążności stronnictwa ruchu, wiadomości 
o poszukiwaniach policyjnych. W tej części są 
doniesienia nie tylko o faktach dokonanych 
ale i o zamiarach policji: W drugim numerze 
podaną jest wiadomość, że policja jeszcze 
w październiku r. z. ujęła jakiegoś młodego 
człowieka, którego podejrzywała, że jest Nie- 
czajewem. Człowiek ten został uprowadzony 
i uduszony, a trup jego uprzątnięty. Fakt ten 
zdaje się nieprawdopodobnym. 


lf 


Wiadomości polityczne. 


Wiedeń 70 lutego. Hr. Taaffe zostanie 
prawdopobobnie posłem przy jednym z dwo- 
rów niemieckich. 


stwa, co dotąd nie miało miejsca. 

Praga, 20 lutego. Dzienniki Slovan i Svo- 
boda skonfiskowane zostały. 

Zamieszany w sprawę petard Ludwik 
Schmiedt telegrafował do tutejszego sądu, że 
stawi się dobrowolnie, jeżeli uwolnionym zo- 
stanie od więzienia śledczego. 

Na przypadek niepotwierdzenia wyboru 
Braunera czescy reprezentanci miejscy posta- 
nawiają wybrać Śladkowskiego burmistrzem. 

Wyśledzono zabójcę żandarma zamordo- 
wanego pod Zbirowem., 

PRUSY. Berlin, 9 lutego. Król prawdopo- 
dobnie osobiście otworzy sejm związkowy, 
sejm pruski zaś zamknięty zostanie w po- 
czątkach przyszłego tygodnia. 

Komisja budżetowa sejmu pruskiego po- 
stanowiła uznać wydatek 720,000 tal. nie- 
objęty budżetem ministerstwa skarbu za nie- 
usprawiedliwiony i nie zatwierdzać go, oraz 


WER) 


Z teki Msmodeuszka. 


. Czy oglądałyście kiedy piękne czytelnicz- 
ki ilustracje Dorego do Dantejskiej „Boskiej 
omedji,* a szczególnićj mroźną strefę piekła, 
gdzie przebywają najwięksi potępieńcy, te 0- 
gromne sople lodu, te ciała w wodzie zanu- 
1z0ne, których głowy tylko do połowy ster- 
czą nad powierzchnią lodową. Jeżeliście nie o- 
glądały, to odłóżcie to do lata, a przekona- 
Lie się, że widok tych rycin lepićj będzie skut- 
ował, niż wszelkie lody, limonady i inne 
chłodzące środki. 

Przez takie piekło przechodziliśmy podob- 
no wszyscy w ciągu ubiegłego tygodnia, za 
co nam: wszystkie nasze karnawałowe zbo- 
czemia 1 grzeszki powinny być odpuszczone. 

„ bo mróz dał nam się też we znaki i 
długo go zapamiętamy. Wszystko co człowiek 
ma. najdroższego, usteczka koralowe lub nie- 
koralowe, noski tak koncertowe jak i niekon- 
certowe, zadarte czy nadół zwieszone, uszy 
rozmaitych rozmiarów i nareszcie te luźne w 
naszym wieku dodatki, jak zapał młodzieńczy , 
polot myśli i ta miłość... miłość co to in ¿ilo 
tempore była najszlachetniejszóm i najwznio- 
ślejszem uczuciem człowieka, miłość ojczyzny, 


a nawet upodobanej dziewicy, wszystko to o-| zabawach, widzielibyśmy wtedy, 


mal że się nie stałą. łupem syberyjskiego 
gościa. 


Skutków zamarznięcia uczucia: patrjotyz- 
mu dostrzegliśmy najlepićj na. niedzielnem 
przedstawieniu Ojczyzny, na którem=<wzniosłe 
tyrady poświęcającćgo się za ojczyznę, za 
wolność, hr. Rysoóra obijały się9 naszą mło- 
dzież,. jak o sople lodu. Młodzieży krakowska ! 
gdyby nieśmiertelny nasz wieszcz wstał z/gro- 
bu i zobaczył cię był w niedzielę, byłby spa- 
DI swą Ode do młodości,“ widząc cię za- 
nadto przywiązaną „do obszaru bagniska za- 
lanego odmętem.* 

Przebaczcie mi, piękne moje ` czytelniczki, 
tę może nie na swojem miejscu tyradę, ale 
są rzeczy, które i na Asmodeuszku bolesne 
wywierają wrażenie, i gwałtownie pód pióro 
się cisną. 

Termometr nie wpłynął wcale na bale i 
zabawy ; jakby na urągowisko natrętnie ci- 
snącemu się przez szpary mrozowi, tańczono 
w. zeszłym tygodniu do upadłego, a mnóstwo 
sal i salonów napełniały nasze piękności, któ- 
re, przyznać trzeba, biorą się nie wiedzieć 
zkąd i jak, bo coraz ich więcćj. Oj Darwi- 
nie, Darwinie! co jabym dał, żebym mógł o- 
prowadzić cię po naszych balach, po naszych 


czy miałbyś 
jeszcze czoło twierdzić, że, panie dobrodzieju.... 
jakże to.... no że człowiek w ogóle, i wszyst 
kie właścicielki tych porywających wdzięków 
pochodzą... aż mi strach wymówić takie blu- 
Źnierstwo... pochodzą od małpy |... 

Prawda, że podobno w zeszłym tygodniu 
kupcy i fryzjerzy dużo zarobili na różach, pu- 
drach, kokach i lokach, a nawet złośliwi utrzy- 
mują, że Sukiennice możnaby napełnić ilością 
spotrzebowanych w zeszłym tygodniu toaleto- 
wych rekwizytów, ale choćby i tak było, to 
od czego moda, panie dobrodzieju ? ` 

Jedną przyjacielską przestrogę udziela wam 
piękne czytelniczki Asmodeuszek, a to, abyście, 
gdy posyłacie do fryzjera po taki sprawune= 
czek, jak naprzykład loki, nakazały waszym 
służącym głośno w sklepie waszego nazwiska 
nie wypowiadać. Zwracam na to waszą uwagę 


nietylko w waszym interesie, ale i tych, co . 


w was upatrują wykołysane wyobraźnią ideały. 

Kubek.w kubek taki mnie spotkał wypa- 
deczek. Często na ulicy spotykałem dobrze 
znajome wam bóstwo — dziewicę, która i dlą 
mnie, chociaż jej osobiście nieznanego, podo- 
bnie jak wy wszystkie, była niebieskim anio- 
łem, nadziemską „istotą, ideałem, i td it.d. 
Nie dalej jak w dzień balu techników po- 
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KURJER KRAKOWSKI z soboty dnia 12 lutego 1870. 


zbadać, na jakićj zasadzie komisja długu kra- 
jowego wręczyła ministrowi skarbu cały wpływ 


z 24-miljonowćj pożyczki. 


FRANCJA. Paryż, 10 lutego. Według po- 


rannych czwartkowych telegramów noc ze śro- 


dy na czwartek przeszła w Paryżu prawie zu- 


pełnie spokojnie i zaburzenia za ukończone 
uważać należy. Na Faubourg du Temple pró- 
bowano wprawdzie wieczorem wznieść bary- 
kadę, jednak sierżanci miejscy i sami mieszkań- 
cy nie dopuścili tego. Nie przyszło do żadnego 
starcia. O godzinie 10 panował już zupełny 
spokój. W nocy z powodu zimna ulice były 
prawie puste. 

Flourens opisał w dzienniku Reforme bez- 
owocne usiłowania swoje, aby w poniedziałek 
wieczór uorganizować rewolucję. 

Na wczorajszem posiedzeniu ciała prawo- 
dawczego Ferry zarzucał rządowi, że rozwią- 
zując zgromadzenia prywatne i używając in- 
nych tego rodzaju środków, postępuje prowo- 
kacyjnie. Minister Chevandier odparł, że roz- 


„wiązane zebrania prywatne były właściwie 


zgromadzeniami publicznemi, i że wypadki 
dziejące się w Paryżu dostatecznie usprawie- 
dliwiają podobne postępowanie. Następnie Fer- 
ry zapytał o powody aresztowania redaktorów 
Marseillaise, a gdy Ollivier odpowiedział, że 
aresztowanie odbyło się na rozkaz sądu, rzekł 
że sądy są bardzo podejrzane. To wyrażenie 
było powodem przywołania Ferrego do po- 
rządku, o którem wczoraj w ostatnich wiado- 
mościach donieśliśmy. 

Renta we czwartek podniosła się na 73,30. 


Dziennik Parlement oblicza, że w ostat-- 


nich dniach poległo w Paryżu 60 osób i ra- 
niono 90. Pierwsza cyfra zdaje się bardzo 
przesadzoną. 

Były król hannowerski polecił oznajmić 
pozostałym jeszcze członkom legji hannower- 


szedłem! do fryzjera i zaledwie we włosach 
uczułem pierwsze szczypnięcie żelazka, weszła 
służąca i głośno zapytała: 

— Proszę pana, czy ten kok dla panne 
jest już zrobiony, bo panna się niecierpliwi. 

Wymówione przez służącą nazwisko było 
właśnie nazwiskiem owego mego ideału. Roz- 
czarowany zrobiłem taki ruch na krześle, że 
fryzjer włosy obrzydliwie mi spalił. 

Inaczej to zdaje się było tak anno Domini 


1770, tego bowiem roku posłuchajcie jaką 


parlament francuzki uchwalał ustawę: 
„Ktokolwiekbądź wciągnie w związki mał- 
żeńskie, kogokolwiek z męzkich poddanych 
J. Kr. Mości zapomocą różu, blanszu, pachnideł, 
essencji, fałszywych zębów lub włosów, ba- 


„wełny hiszpańskiej, gorsetów drucianych, obrę- 


czy (krynolin), trzewików z wysokiemi napięt- 
kami, fałszywych bioder, karanym będzie 
za. czarnoksiężnictwo, a małżeństwo ogłoszone 
nieważnem.* 

Gwałtu!... włosy stają na głowie, na samą 
myśl, coby to było, gdyby tak p. Rechbaue- 
rowi przyszła niefortunna myśl postawienia 
w rajchsracie podobnego wniosku. 

Musiałbym się wtenczas pożegnać z memi 
wszystkiemi doniesieniami o kojarzących się 
parach i Noth-Civil-Eke na nieby się nie zdało, 


kwarni i nigdzie książek żądanych nie znalazł. 


~ a i k———— 


skićj, że od 25 kwietnia przestaje dawać za- 
pomogi legjonistom. 

WŁOCHY. Florencja, 10 lutego. Według 
wiadomości z Lizbony królowa Pia chorą jest 
bez nadziei na cierpienia kości pacierzowćj. 

RUMUNJA. Bukareszt, 9 lutego. Dymi- 
sjonowanie gabinetu wywołało w d. 7 b. m. bar- 
dzo burzliwą scenę w izbie. Podano wniosek 
wotum nieufności przeciw rządowi, co wywo- 
łało taki hałas w izbie, że głosowanie na 
dzień następny odłożonem być musiało. Do- 
szło do tego, że prezes ministrów książe Ghi- 
ka przy zamknięciu posiedzenia wyrwał dzwo- 
nek z rąk prezydenta. Rozprawy nad wotum 
nieufności nie miały nazajutrz miejsca, gdyż 
oznajmienie, że ministrowie ustępują, położyło 
koniec zajściu. 


Kronika. 


Kraków 12 lutego. Wczoraj rozlepiono obwieszcze- 
nie magistratu wzywające do wnoszenia w terminach 
wyznaczonych dla podatku domowego, dodatku do po- 
datku czynszowego na rzecz miasta po 2 centy, od 
każdego reńskiego podatku domowego uchwalonego na 
posiedzeniu rady miejskiej d. 27 stycznia b. r. 

* Mróz zwolniał o wiele, śnieg ciągle pada i śŚciele 
doskonałą sannę. 

* Wczoraj o g. 5 r. był małoznaczący pożar w 
domu Neufeldera, przy ulicy św. Józefa na Kazimier 

* Onegdaj w tutejszćj klinice położniczćj wyko- 
nał dr. Madarowicz, nadzwyczaj niebezpieczną i rzad- 
ko się udającą operację na brzemiennćj kobiecie, tak 


w Krakowie nie była doświadczaną, a w Wiedniu na 
3 do 4 tysięcy Sch się dzieci, zaledwie raz w 
10 lat się zdarza. Chora jak również i dziecię żyją 
dotychczas i mają się dobrze. $ 

,* Od p. L. ucznia jednego z zakładów naukowych 
tutejszych otrzymaliśmy zażalenie, że potrzebując do 
użytku szkolnego Protagorasa Platona i Germanji 
Tacyta, obszedł, daremnie d. 9 b. m. przy dwudzie- 
sto-stopniowym mrozie pięć księgarń i tyleż anty- 


musielibyśmy wszyscy do śmierci doznawać 
tantalowych mąk celibatu. A sale balowe, idę 
w zakład o głowę, że wróble by się w nich 
gnieździły. Bale i zabawy bowiem, oprócz cza- 
sami celu dobroczynnego, mają jeszcze inny 
dalej trochę idący, głębiej sięgający, a nim 
jest disons le mot, ta uśmiechająca się każdemu 
papie i mamie nadzieja znalezienia towarzy- 
sza lub towarzyszów życia dla córuni lub có- 
ruń, któremi Bóg nieraz tak obficie obdarza, 

Gdyby nie ten cel, bankocetle papy nie wi- 
działyby światła Bożego i nie wydawałby ich 
z taką razygnacją na.... no, już wy tam lepiej 
wiecie na co. 


Ten cel jest przedewszystkiem ideą prze- 
wodnią prawie wszystkich prywatnych zabaw. 

Na takie wieczorki tańcujące rozsyłają się 
zwykle zaproszenia do ludzi z pozycją, lub 
z mająteczkiem, jeżeli zaś tego nie uczyniono, 
znajdzie się zawsze jakiś kuzynek lub ku- 
zynka, który na tę okoliczność zwróci uwagę 
rodziców panny na wydaniu. Sam na jednej 
z zabaw prywatnych podsłuchałem taką roz- 
mowę między kuzynką, panią domu, a zapro- 
szonym na zabawę kuzynkiem. 

— Kuzyneczko, jakiż cel dzisiejszej za- 
bawy ? 


takie wywołało po 
 dzićj, że oficer ten nie zaniedbał wystąpić w polskiem 


ETZ ANKA e 


„ Jest Lo da nas nowe odkrycie. Wiedzieliśmy, że w 
księgarniach krakowskich nie o wszystkie nowości 
piśmiennicze dopytać się można, że rzeczy drukowane 
w Warszawie lub Poznaniu niekiedy zupełnie się w 
Krakowie nie pokazują, ale nie przypuszczaliśmy nigdy 
braku książek podręcznych szkolnych. Przy takiem 
zaopatrzeniu księgarń nie ma zasady skarżyć się na 
stagnację w handlu księgarskim, i ponoszone z tego 
powodu straty. 

* Wczoraj wyszedł pierwszy numer nowego dwuty- 
godnika p. n. Izraelita, wydawanego przez p. Atana- 
zego Silbersteina. Redaktorem odpowiedzialnym jest 
p. Maksymiljan Pniower. Z pierwszego numeru nie 
będziemy sądzili o wartości pisma, to jednak pewna, 
że dziennik taki był w Galicji potrzebnym. 

* Pan Gustaw Ritter, chemik, krakowianin, współ- 
pracownik Ilustracji paryzkiej, przejeżdżając przez 
Gidle w Królestwie, zdjął przy świetle magnetycznem 
widok fotograficzn: owego wielkiego ołtarza i 
słynnego obrazu Matki Boskiej. 

* We środę odbyła się we Lwowie przed sądem 
przysięgłych ostateczna rozprawa w procesie Dzien- 
nika Lwowskiego, w osobie jego redaktora Karola Gro- 
mana, oskarżonego o wykroczenie przeciw $ 300 u. k. 
za podburzanie i wzniecanie wzgardy przeciw sejmowi 
i większości sejmowej, artykułem z dnia 22 wrześnią 
z. r., w którym autor silnie występuje przeciw frakcji 
szlacheckiej, która nie dopuściła wniosku Smolki do 
komisji. 

Po obronie wniesionej przez dra Czemeryńskiego 
i po ukończonej rozprawie sąd przysięgłych na pyta- 
nie: „czy p. Groman winnym jest przestępstwa pod- 
niecania do wzgardy przeciw sejmowi* odpowiada prze- 
cząco, w skutek czego sąd uznał obżałowanego nie- 
winnym. 

* Wszystkie dzienniki lwowskie opisują następu- 


jące zajście na ostatnićj reducie we Lwowie: 
zwane cięcie cesarskie. Operacja ta już od 40 lati- 


Na niedzielnćj reducie pojawił się bawiący już od 
dni kilku we Lwowie oficer moskiewski w pełnym 
mundurze ze wszystkiemi chrestami, któremi dobro- 
tliwość, białego cara obdarzyć go raczyła. Zjawisko 
e niezadowolenie, tem bar- 


towarzystwie z pewną efronterją, właściwą tylko lu- 


sdziom nieokrzesanym. — Jeden z debarderów zapy- 
Gol rycerza, za jakie to wielkie czyny obdarzony zo- 
Atat tyloma chrestami? — na co zagadnięty odpowie- 
z iał: „za waszych buntowszczykow! 


— Widzi kuzyneczek, Zosia dorasta, trzeba 
będzie wnet pomyśleć i o mężu. 

— Jeżeli tak, to, acz mi to przykro, ale 
oświadczyć muszę kuzyneczce, że cel chybiony. 

— Z kuzyneczka to zawsze zły wróżba, 
zawsze wszystko widzi w czarnych kolorach. 


— Cel chybiony, powtarzam — odrzekł 
sztywny i zimny jak anglik kuzynek — za- 
miast zaprosić ludzi z pozycją, z chlebem, że 
się tak wyrażę solides, zaprosiłaś kuzyneczka 
młodzieniaszków, którym mleko jeszcze pod 
wąsem , żółtodziobków, którzy Zosi główkę 
zawrócą, serduszko, jeżeli śpi, obudzą i zanie- 
pokoją, a potem... potem ulecą i będziesz ich 
kuzyneczka szukała. 

Praktyczna rada kuzynka zdaje się podo- 
bała się kuzyneczce, bo po chwili głębokiego 
namysłu odrzekła: 

— To o tem pomyślimy, teraz taniec nas 
wzywa, 

Tyle na dziś. Asmodeuszek na nowe pu- 
szcza się łowy i żegna was pięknem: do wi- 
dzenia w przyszłym tygodniu.'* 
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W chwili kiedy oburzona publiczność zaczęła ofi- 
cera coraz wiece przyciskać do muru, pojawił się 
jakiś niedźwiedź, który poznawszy swego brata z pół- 
nocy, omal go nie udusił w swoich przyjacielskich 
uściskach. Oficerowie austrjaccy, lękając się jakiego 
Lier zajścia, wyprowadzili oficera pobocznemi 

zwiami z sali. Niektórzy mówią, że oficer ten jest 
polakiem. Możemy zapewnić, że rzecz ma się przeci- 
wnie, ale gdyby i był polakiem, to tem większa cięży 
na nim odpowiedzialność, że pomiędzy polakami ośmie- 
li? się pojawić w chrestach, otrzymanych, jak sam 
przyznał, za polskie powstanie. R 

* Prezesem galic. towarzystwa gospodarskiego wy- 
brała Rada ogólna na posiedzeniu z 10 b. m. pana 


Smarzewskiego Seweryna, wiceprezesem p. Ja- | tyk 


błonowskiego Antoniego. 

* W Brodach d. 6 b. m. zmarzło dwoje dzieci w 
źle ogrzanem mieszkaniu, nazajutrz zaś znaleziono na 
ulicy zmarzniętego, żebraka. ; 

* W Warszawie od kilku dni otwarte są w kilku 
punktach miasta na czas mrozów „przytułki dla ubo» 
Sich, gdzie; oprócz ciepłego kącika mogą znaleźć 
szklankę gorącój herbaty z rumem i kawałek chleba. 

Mnóstwo osób prywatnych śpieszy z ofiarami róż- 
nego rodzaju, kupcy znoszą cukier, herbatę, rum, 
piekarze chleb, a szlachetne niewiasty warszawskie ofia- 
rują się z usługami swemi. 

W jednym z takich przytułków urządzonym w ma- 
gistracie we wtorek do godziny 5 popołudniu nasta- 
wiono 18 razy samowar, wydający 100 szklanek her- 
baty, a drugi mniejszy, 70 szklanek/dający, nastawio- 
no'17 razy. Cisnęły się tam biedne matki z dzieciąt- 
kami na ręku i zgrzybiali starcy źle odziani, ubodzy 
starozakonni, wyrobnicy, druciarze zziębnięci i zgłod- 
niali, a niekiedy przesunęła się i postać zdradzająca, 
že kiedyś używała dobrobytu, a dziś popadła w ubó- 
stwo. Wszyscy uprzejmie przyjmowani, ogrzani i na- 
'karmieni, opuszczali przytułek błogosławiąc tym, któ- 
rym chrześćjańskie uczucie miłości bliźniego i ludzko- 
ści podało myśl założenia podobnych przytułków. 

* Grono lekarzy warszawskich postanowiło nabyć 
zdrojowisko Ciechocinek na własność prywatną. Nie- 
zbędny: kapitał początkowy 120,000 rubli, ma być ze- 
branym przez wypuszczenie 1200 storublowych akcji. 

7 Czytamy w Kur. War.: W ciągu 44 lat osta- 
tnich, czyli od czasu rozpoczęcia obserwacji metereo- 
logicznych w warszawskiem obserwatorjum największe 
zimno było 26" stopni Reanmura. Nadzwyczajny ten 
mróz przypadł d. 11 lutego 1855 r. 

* W okolicach Warszawy w Okoniu pojawiły się 
gromady wilków, na które gotuje się wielka wyprawa 
myśliwych. 

* Mosk. Wiedomosit piszą: Z wiarogodnego źródła 
donoszą, że od 1 lutego dziennik Wiest przestaje wy- 
chodzić. Zapewniają, ze zastąpiony A iw przez dzien- 
nik Prawda, pod kierunkiem trzech osób, w liczbie 
których wymieniają hr. Sołohuba. 
$ * Pan pow Bełza, autor rozmaitych utwo- 
„Tów dł ję , debiutował onegdaj w teatrze po- 

res im w dramacie Noc ż poranek w roli Filipa 
morton. 

* Według świeżo ukończonego spisu ludności Praga 
Ge 157,123 mieszkańców stałych, nie licząc załogi. 
d roku 1857 ludność powiększyła się o 14,535. 

* W Wiedniu d. 8 b. m. wieczorem pośliznął się 
na ulicy cieśla Gustaw Blaciński. Upadając rozciął so- 
Le E twarz tak mocno, że w skutek upływu 

i omdlał i pomimo pomocy lekarskićj tegoż dnia 
ie zakończył, Pozostawił w niedostatku żonę i pię- 

oro dzieci. 


PRZEWODNIK 
dla miejscowych i Przyjeżdżających. 


Muzeum techniezno-przem; i ën 
ai Aude, DE ees Otwarto codzień 
na loterję komitetu wystawy lekarska - przyr antó 
Cena biletu 50 cent. Sage, dźiówoj go e 
nicki, historja literatury, od 5—6 p. Ee 
storja muzyki. Wejście jednorazowe na odczyty. Su i 

Dziś w gmachu szkoły głównej wzorowej przy ulicy 
Brackiej konferencja nauczycieli szkół głównych kra- 
kowskich i przedmiejskich. 

Resursa mieszczańska. 
czór tańcujący. ee 

Postęp. Dziś zwykły sobotni wieczór tańcujący. 


Dziś zwykły sobotni wie- 
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KURJER KRAKOWSKI z soboty dnia 12 lutego 1870 3 


* Przyczyną zamarzania i zdychania wołów prze- 
wożonych koleją żelazną do Wiednia jest, jak spraw- 
dzono obecnie, z jednej strony niedozór dyrekcji kolei, 
które pozwalają do wagonu zbudowanego na 10 sztuk 
wprowadzać 14 do 15, z drugiej strony niesumienność 
handlarzy, którzy podobnem natłoczeniem nieszczęśli- 
wych bydi t, tak Że się poruszyć nie mogą, chcą so- 
bie oszczędzić kosztów transportu, opłacanych od wa- 
gonu, bez względu na ilość sztuk jaką w sobie zawiera. 

* W gronie artyszów opery w Dunkierce prima- 
donną jest polka, Zarembianka, 

W ciągu r. z. do dyrekcji teatru lipskiego nade- 
słano 534 nowe sztuki. Ciekawem byłoby, jaki też pro- 
cent pomiędzy niemi wytrzymywał choć łagodną kry- 
a 
* W Brukselli właściciel bogatych cieplarni, urzą- 
dził w ogrodzie zoologicznym wspaniałą wystawę z sa- 
mych orchidei złożoną. 

* Dziennik Polski zaprzecza, jakoby między uwię- 
zionemi w Paryżu podejrzanemi o fałszowanie bankno- 
tów znajdował się p. Al. Wernicki; ani jego ani żad- 
tnego Wernickiego nie ma na liście uwięzionych. 

* Doktorzy od niepamiętnych czasów są ofiarą hu- 
morystów. Oto nowa próbka : 

— Jakże panu pomogła przepisana kuracja? — 
pyta doktór pacjenta. 

— Dziękuję, panie doktorze, reumatyzm zupełnie 
z nóg wyszedł. 

-— Widzisz pan... nie powiedziałem ?... doskonale. 

— Tak... ale przeniósł się w ręce. 

— 0! to nic, kochany panie... na przyszły rok 
spędzimy go do nóg. 

Kalendarz. Dziś św. Modesta męczennika; jutro 
św. Juljana męczennika. 

Wschód słońca o g. 7 m. 29, zachód o g. 5. m. 10, 

D. 9 lutego pogoda do wieczora, wieczorem zaległy 
chmury. Termometr cd — 22.2 doszedł do — 13.0 R. 
Barometr opada; o 6 rano dnia 11 stan jego był 
380.91, termometru — 13.4 R. Wiatr północno-wscho- 
dni słaby. 

Składki. Na budowę teatru polskiego w Pozna- 
niu złożył p. M. B. jako składkę roczną 1 złr., pan 
W. B. jako składkę roczną 1 złr. 


SZARADA. 


Druga wspak, wprost pićrwsza mała 
Dobry humor mi zabrała, 
Pędzę drugie wspak wprost trzecie 
W okół patrząc z gniewem, 
Nie nie bawi mnie na świecie, 
Nawet wszystkie śpiewem. 
Znaczenie wczorajszej zagadki: Kaftan. Części 
składowe: fakt, Kant, kat, akta, tan, atak. Pierwsze 
trafne rozwiązanie nadesłał p. Berel Kosches. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Kraków, dnia 11 lutego. Wczorajszy targ zbo- 
żowy na komorze Baran nie odznaczał się ani wiel- 
kim dowozem, ani tóż przybyciem obcych kupców. 
Potrzebą tylko zmuszeni właściciele ziemscy wysyłają 
swoje produkta na tak wielkie mrozy, a i ci jeszcze 
ze sprzedażą, prawie prosić się muszą. Wywóz za gra- 
nicę zawsze, bardzo mały, i tylko zakupna na miej- 
scowe potrzeby jeszcze jakiś ruch w handlu zbożowym 
utrzymują. 

Płacono za pszenicę czerwoną od 37 do 39 złp. 
białą od 38, do 40, żyto od 23%, do 24, jęczmień 
od 19 do 21, owies od 12, do 14/,, groch od 22 
do 25 złp. | 

I dzisiejszy targ na Kleparzu nie odznaczał się 


wielkim dowozem, ograniczał się tylko na mały tak z. 


okolicy, jako też i Galicji; ruch ogólny słaby, zakupna 
większych paatji nie spostrzegano wcale. Kupców z 
Prus także na targu nie było. 

Płacono za pszenicę czerwoną od 8.70 do 9 złw., 
białą od 9 najwyżej do 10 złr., żyto od 5, do 5.70, 
piękne ciężkie żyto płacili piekarze po 5.90, jęczmień 
od 4.75 do Sit owies od 3.40 do 3.75, koniczyna 
czerwona od 50 do 54 złr., białej ani nie dowieziono, 
ani też o nią popytu nie było. 


Ostatnie wiadomości. 
W sprawie reformy wyborczej ma się od- 


być konferencja posłów różnych prowincji | 


(z wyjątkiem Galicji) u ministra spraw 
wewnętrznych. f 

Wiener Zig. zamieszcza odręczne pismo, 
którem cesarz wyraża arcyksięciu Wilhelmowi 
swoje zupełne zadowolenie z powodu nowego 
uzbrojenia armji. 

Ludwik Schmiedt, zamięszany w sprawie 
aż stanął przed sądem w Pradze. 

Wotum nieufności w Monachjum uchwa- 
lone. Ks. Hohenlohe podaje się do dymisji. 

W Paryżu we czwartek spokój nie został 
zakłócony. Najświeższe telegramy mówią, że 
w całym przebiegu zamieszek był tylko jeden 
zabity, aresztowano zaś w ciągu dwóch pier- 
wszych nocy 267 osób. Flourens uszedł do 
Belgji. 

Owym jedynym zabitym ma być 20-letni 
młodzieniec, zakłuty bagnetem na barykadzie, 
z której dano około 40 strzałów. 

Według Zabertć arcyksiążę Albrecht ocze- 
kiwanym był w Paryżu 11 b. m. 

Według Mémorial dipl. zajścia w Bawarji 
mogą doprowadzić do niezgody między Pru- 
sami i Francją. 

Tenże dziennik donosi, że większość soboru 
zgodziła się, iż ogłoszenie nieomylności pa- 
piezkiej powinno mieć tylko dydaktyczny cha- 
rakter. 

W ciele prawodawczem paryzkiem Kóra- 
try wystąpił gwałtownie z powodu wyjaśnień, 
jakim sposobem znikły akta niektóre z ar- 
chiwum, i został przywołanym do porządku. 

Według odpowiedzi ministra sztuk pię- 
knych na interpelację Kóratrego tylko 35 po- 
ufnych listów wyjęto z archiwów państwa i 
przeniesiono do prywatnych zbiorów rodziny 
cesarskiej. Jedna teka dotycząca sprawy bu- 
lońskiej oddaną została marszałkowi Vaillant 
pod osobistą odpowiedzialnością za zwrot. 

W Rumunji prezesostwo ministrów ma 
objąć Grzegorz Balsch, prezydent izby depu- 
towanych, a ministerjum sprawiedliwości Pla- 
gino, prezydent senatu. 

W Meksyku wybuchła znowu wojna do- 
mowa. Pod Potosi zwyciężyli powstańcy i za- 
brali 20 dział. 


TEATR POLSKI W KRAKOWIE. 


W Sobotę d. 12 lutego 1870 r. 


PO RAZ PIERWSZY ` 


DZIEDZICTWO c»: KAMIEŃ PROBIERCZY 


Komedja w pięciu aktach z francuzkiego 
pp. Emila Augier i Juljusza Sandeau. 
OSOBY: 


Baron de Berghausen . « — 
Margrabina de Rosenfeld . 
Berta, jej córka o - = * 
Franciszek Wagner . « « « . 
Fryderyka Wagner, Jego kuzynka, 


. Pan Wolski. 

. Pani Wolska. 

. Panna Bendówna. 
Pan Ładnowski syn. 
Pani Parżnicka. 


Spiegel GO? Pan Benda. ` 
Gotlieb, notarjusz « . ~ Pan Biedlecki. 
Szturm, intendent . . „ , . Pam Źródelski, ` 
Lokaj margrabiny £ . Pan Nowakowski. 
Listonosz . . . RAZ Pan Batorski. 


Scena w Bawarjt. 

Początek o godzinie 7. 
EE EE 
Do dzisiejszego numeru dołącza się 13-ty 


półarkusz powieści Wołodego Skiby p. t. Na 
szerokim świecie. 


"oëotggn og po (gru > r EK A | SSES * == E 62) 
70d mm gg o fouoóufod roqóq e 'fgrugozok *ur ot o Rękawiczki męzkie i damskie. GRA. RIBAN "Sza © "M 2000 OP GE OMONEY Aż 
Izpi (9rqsko MT troy 1e307 20mtod ezouzo o *zpog = ew, 3 e | S 
Gë P? Wes Si saoe  :MUpaAM M ` ‘TUJEM MQU | eu97pJE uneg "4 3 
GAS GE ode NAGA eegend, 7 5 E git ioo ds afnmfaped |n euzow 3001 vmoyery U 48 NS 
ps [Ie'IIIGSO| PISMOMT "moto A T Lo | zomu0t futezpzof yoqo qokujezou  |nqerzpod r mouop EMEMOTOUNUO 
— | — |06'0L [6701| "«orurozo 3 Ka Ka ra | -u DON MIooZIdBU GL UN UU í N z 
S j Pi dt A $ - K E 
LS Lei E sara [5] Ś E f ST edit wu | ZeJAM AMON e 
es eze be ez | ao SOB 50] 2 a N y ; voso 28181 dn tuz | 3 
gea oa Joe ees | rysMoyqtiq *nysfwazuj Al E > = = z Ki -ow 9830p I(fomey I mojopfnq ern EES) 
get gro bn lore || maan | * 5 R E SS i | S 
3 6» 68 eet rot sao EE ze S =] E N 'dmoj 43 Snow ‘V e 
ga'r ees fost isoo zie tyt E RES EO S 5 OMOLI M VIPA “P We | GE: E 
OEE ETE reet GE: A 3] s = > Z sA s f = sroozideu (gzporo Son Azad | S—€ W ER S a 
= = Wi OPA || prsmoqeny :aazyam M N == E S yg oSaumor:) op Jodsmeą -ew eu eyi RIOJĄTĄĄ 9009de) 
= sv ogromen et pmozodoru d S| LM S A È nperis samor Op ANSES mm eu wyśpoy VIOT 9094] 
les. * ENT, "ee « © m LL 5 <£ 5 zoim$ qpozspeu moin? SEM wiośqeu op et omore M 
DO jies |996 jees © 9 | rysakepo0Jk s g 3 Ra g e ZS Pa -feu m bysáuwozıd (Loupe | " SS A 
pos cn Ier e '9 | rqsyspojm * © “a E S 8 Kg fpzsmiord z (puqedezeru Aug *«9S07M q8010d vu 
ers srs foss  |86'9 | | ryororm « ĘĄ St S 2 E i : g ż | 
Skee ges get senl Mokong :amogocy A z = S R U A ` | -veuza 030) 0910 e geuf EP 
Sr 2 RE i "> z el S x 3 5 waofiny Ipeajslutupy op E "ent armop8 vu zordną WAZ 
z |-zod odjouei 'z8T07 I0[0Ą D m S U 9goutoperm Jep ls zseadn "gien | M Ens TARA e 
a | amoqoso 130d g $ E ; olqdiqo M epôleusm op rqom zaq  |-ZSIU Worp m4zsforujorzpfeN 
el a | 
ZS e ACAO E ezsforum 'gp9/081 “T Si *898T ANA 
uysnoygoimk A v»qoba7 Kujeizpormodpo A0 pat emm z mama a 23 PA 
el woumat "Oz II P 3 [af EMP Ont foqod ster vaenz BAJPNIAOPLJ$EU | 
ae "ogouukzo opew ‘oz : Kpford R POCO == (ulozsqo Tu Zoo EE eruemozspej po onomodtz == 
2 ang: * * Aparequror] == I = 
R Li d x St x 5 u 3 mag CHE TIA 
ZA uk ee) mA E A wer, Krawaty ebemn OĄZS M tuopin LF A 
al pnd od og wm g zpof oban] TI ‘P zkaeq sof euoznąedo eyzsep ep7 A 3 
z SCH NA ei ae E GET eh a a Ea ` Se | 890] 470 I dy] 5 
1 = x R z -r Alb bd p am Z 
E et © 3 7% meet 488 © ung Dome Ja ka SECH O ET Aa Ei 4tzoord eu 2p2puwn 2704 et 
ole > "` oprsyeqkiowy 4s * oufkowprqr Det) = | ELGG HIE 
ką ss! + + + ApreqmoT di dr > kl | eege? dn powaga JS S 
86 "Iwy Im 3 4 getfieeut  Ajouqueg |B PE AŻ ' 
UKE ha Ay, Se URN: PIERO KSIĘGARNIA a oBorqsTEHoEJN epzespg + J 
%16 seat goes Toog nm * * * "ue md SG | S]nisśuoziq m — HHN 
"kvp, © omozkpory of "es ma "mom vopornj| e | SPIM yL M dn 3IMOUTEJ | | 
- 208 od cę mu g *zpob obo TE mp Uag 2 CES E Aae] z S 
R Tą "ele 
-fpeys ozpreq oru0q : Apro oruotqosodsf $I 5 3 nory dn delg 
git o | *  Ktaiueaj, SŁ-LOT sne- uay of ` w Tarnowie |8 $ z. 
618 ` peza rjoy obqyy  —'8GT * 7981 I z Leg ( "hd oade m ormoqery Aje 
4.938 mme og ofbqy —'L6 ` 0981 „I z Jet dg otrzymała na skład główny | Eferośqen op ozsuwz mat Amor] S f'E 
dE S- aer weeër ja preta | Vó : s z A e e | Ehorddoufg (wmd ŻE 2 Z 
Ätna, Ta Sy wee osottaa cravig wielki dobór tapetów i obić na pokoje ÄM el" Ze » mg E 
'+0d od e um 9 'zpob oam TI 'p Gapa1Lu * F a7 | E Sr engt wdi ER E 
E CAN oraz storów do okien : ES" Zb teen op mops fefe 
ANYADATAL z pierwszych uprzywilejowanych fabryk krajowych i zagranicznych i sprzedaje | É "erueuoyozid ogazsdoj| z |= 
Piąte Eet eh takowe po cenach najumiarkowańszych. i -feu ojpəm  urozsferuru uezo S > 
get ssr mm DEn oe —8Ł Zeta U (Pokój jeden za 6 złr. może być elegancko utapetowany.) TN -permgod 09 ‘oruorusopez | SIE Z 
em ozor * śrelioduy —'e6 osse ` omsod * I ż 3 sch  Lä/m eu rSnqskzad OUIOqAM Gi 
EE 890: ege are EH wy BE Powyższa księgarnia poleca również 2%) Jor by ntp m rum rel |... 
KEg 099, 7 ET 44 e Td E J | |-po emie M V mn ml lo 
FRANC FEB af. SWOJĄ CZYTELNIĘ POLSKĄ "ARGE APO E 
FI —GSI 7981 'd-zoq geng 0946 "1 098T ASOT zbogacaną ciągle najnowszemi dziełami. % Lk - 3 
oL — TŁ "pAq'M IOM GE'0Ł SŁ'0Ł ups toy 5 a ag d 6. 3-3) o cl 10gt nZAreq M 0U0Z9BUZpQ) Š 
" A Tall 


‘oba Tr Pup MOĄEAY 


'Appeib esanyi 


Eed, 


